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Telegraficzne wiadomości.
T r y e s t ,  17. Czerwca.— Lewancką pocztą otrzymano wiadomości z K on­

stantynopola, według których p rzyb y ły  komisarz turecki Rhamsi efeudi na 
Kandią, miał rozm owę w Kanei z przywodzcami powstańców i przyrzekł 
uchylić nadużycia na które się skarżyli. Chrześcianie domagają się firmanu 
pod gw arancyą wielkich mocarstw i odwołania Velego baszy.

Przez Trebizondę odebrano wiadomość, źe w prowincyi perskiej nadgra­
nicznej Abscrbeidszanie wybuchło powstanie.

L o n d y n ,  17. Czerwca w nocy. Na posiedzeniu izby wyższej w  tej 
chwili odbytem, oświadczył Malmesbury na zapytanie biskupa oxfordskiego źe 
ponieważ rząd amerykański niepozwala ani za trzym yw ać, ani przetrząsać 
okręty amerykańskie, przeto admirał angielski o trzym ał rozkaz niedopuszczać 
się ani pierwszego ani drugiego; spodziewa się atoli źe rząd  amerykański p rz y ­
łoży  się do zaprowadzenia policyi morskiej, celem przeszkodzenia używania 
flagi amerykańskiej okrętom trudniącym się handlem niewolnikami. Rząd 
zaś hiszpański wezwano kategorycznie, aby do trzym yw ał układu w  tej mierze 
zawartego. T o  co zaszło na francuskim okręcie »Regina coeli,« wcale rząd 
angielski nieobchodzi. L ord  Hardwicke zaręcza, że cesarz Napoleon życzy so­
bie zaprzestania w yw o zu  m urzynów .

W  izbie niższej zerwano ro zp raw y  nad szóstą rezo lucyą , ponieważ rząd 
wniósł bil indyjski zupełnie n ow y i w ypracow any  na zasadzie 5 przedyskuto­
wanych  rezolucyj.  Ostatni przeszedł w  pierwszem odczytaniu.

P a r y ż ,  17. Czerwca. —  W ed ług  tu  nadeszłych wiadomości z T ulonu, 
flota tameczna popłynęła  na morze w  d. 15. b. m.

B e r l i n ,  19. Czerwca. — Najj. Pan raczy ł nadać radzcy konsystorskiemu 
i szkolnemu W a c h l e r o w i  w  W rocław iu  order orła czerwonego 3. klasy na 
pętlicy i Leonowi S a v i g n e m u  godność szambelańską.

B e r l i n ,  18. Czerwca. — J. kr. w. książę pruski słuchał dziś o god. 3  po 
południu referatów prezesa ministerstwa.

— W  kołach tutejszych zostających w styczności z dw orem upowszechniła 
się pogłoska, źe drugi syn królowej angielskiej, książę A lfred, przybędzie do 
Berlina, aby się w yuczyć  służby wojskowej niemieckiej w  pułku 1 gw ardyi.  
Jak  wiadomo pułk ten je s t  szkołą ,  w  której oprócz wszystkich książąt p ru ­
skich, wielu innych książąt niemieckich służbę sw oją  w ojskow ą odbyło.

—  Z e i t  dowodzi w  dzisiejszym artykule  z nad Szprei obłudy ościennego 
państwa przy  rostrząsaniu kwestyi względem załogi rasztadskiej, do której 
A ustryacy  i Badeńczy kowie‘nie chcą dopuścić wojska pruskiego. P ostępow a­
nie takie niedowodzi zamiłowania przez A ustryaków  tej jedności w Niemczech, 
jaka  je s t  potrzebną, aby podnieść potęgę Niemiec. Zamiast układać się 
z Prusami jako członkiem rzeszy niemieckiej na drodze bundestagow ej, niechcą 
naw et dopuścić pruskiego wniosku pod rostrząsanie techniczne komisyi w o j­
skow ej,  czyli wojsko pruskie powinno składać załogę rastadzką.

—  Ponieważ założono kłódkę na usta konferencyi paryskiej, przeto nic 
się dowiedzieć niemożna, co i jak  na nich się toczy. Jeden M o n i t o r ,  co się 
odezwał w te czasy ze zbijaniem twierdzeń T i t n e s a ,  o zbrojeniu się Francvi. 
Aleć Malmesbury w  odpowiedzi swej parlamentarnej dał do poznania ,  ile jes t  
zaufania i przyjaźni między F ran cyą  i A nglią ,  kiedy wysadzono w  Anglii ko­
misy ą osobną,  która ma się zajmować specyalnie zbrojeniem się Anglii na mo­
rz u  i lądzie. Zdaje się atoli, że dla cesarza Napoleona jeszcze czas nienadszedł 
do widoków jego stósow ny i dla tego oddalił jenerała  Espinassa z ministerstwa. 
K iedy go w ybra ł  na ministra i w ysłał księcia Małachowy do L o n d y n u ,  poło­
żenie było groźne i zatrważające, bo adres pułkownikowski by ł przez to nieco 
poparty  urzędownic. T eraz  g d y  nieco zwinięto chorągiewkę i dano dym isyą  
Espiuassowi, w idać, źe systemat groźny na chwilę się zmienia i źe cesarz po­
siada wielką giętkość w polityce.

—  Dowiaduję się z  p ryw atnego ź ród ła ,  że komitet złożony z kilku lite­
ra tów  polskich w Petersburgu otrzymał nareszcie pozwolenie od rządu  do w y ­
dawania tamże politycznego dziennika polskiego w połączeniu z czasopismem 
literackim. P ierwszy wychodzić będzie codziennie, drugie co dw a miesiące 
w  zeszytach, na w zór Dodatku do C z a s u .  Oba pisma zwać się będą  S ł o w o .  
Redaktorem podpisującym będzie Józefat Ohrysko, mieszkający w  Petersburgu 
p rzy  ulicy Bolszoj Morskoj w domu Demidowa. W łaśc iw ą  redakcyą składa 
komitet współpracowników, w którym między innemi znajduje się Ż eligow ­
ski, piszący pod przybranem  nazwiskiem Sowa. W y d aw n ic tw o  dziennika 
i czasopisma rozpocznie się zapewne dopiero od nowego r o k u , aby  mieć czas 
do zrobienia w łaściwych przygotowań, mianowicie też do zapewnienia sobie

stałych współpracowników  i korespondentów w kra ju  i zagranicą. Komitet 
ma wystarczający fundusz zakładowy, jako i obro tow y na początkowe lata. 
ł rzyszłość zalezeć będzie od powodzenia, o którem niegodzi się wątpić. R e -  
dakcya zapewnia współpracownikom houorarya wedle norm y w krajach ro ­
syjskich i polskich przyjętej.  (Jz.

— Na posiedzeniu związkowem w Frankfurcie w  dniu 10. b. m. przyszła  
na stół spraw a obsadzenia tw ierdzy związkowej Rastatt.  W  tej mierze toczy 
się ju ż  od roku spór  między A u s try ą  i Badenem z jednej strony, a Prusami 
z drugiej. R ząd pruski domagał się pod dniem 25. Stycznia r. b. aby  i jego 
wojska należały do załogi tej tw ierdzy  badeńskiej, czemu oparły  się A us trya  
i Baden. Pierwsza odwołuje się w swojej odpowiedzi na przedstawienie p ru -  
skie, na ti>, ze Ulm i Rastatt  jako należące do południowej linii obronnej Nie- 
miec, niemogą być bronione przez P ru s y ,  do których głównie należy obrona 
Niemiec północnych, a wspólnie z A u s tryą  twierdz w ś rodkow ych  Niemczech. 
Również trudnem byłoby  zadaniem powierzyć komendę twierdz trzem kon- 
tyngensom zw iązkow ym, bo to sprowadziłoby zamęt, g d y  tymczasem snadniej 
dzielić komendę w Oim między A ustryę  i B aw aryę ,  w Rastadzie między 
A us try ę  i Badeńskie. Zresztą  A us trya  powołuje się na ustaw ę zw iązkow ą 
i sprawę tę na zgromadzenie wnieść pragnie. Nota badeńska opiera się na 
austryackiej,  a nadto nadmienia, źe w razie potrzeby wojska pruskie nie zdą­
ży łyb y  na czas p rz yb yć  do Rastattu .  Na tej zasadzie uchw ałą  zw iązkow ą 
z d. 2b. Marca 1841 postanowionem było, aby  A ustrya  miała udział w  obro­
nie tej twierdzy. W  odpowiedzi na te oświadczenia rząd pruski oznajmił, źe 
gdy zarzuty czynione propozycyi pruskiej obracają się głównie w kole strate­
gicznych wątpliwości,  przeto pragnie, aby przedmiot ten powierzyć w ydzia ­
łowi techniczno-wojskowemu w bundestagu.

Z tego widać, źe P ru s y  chcą tę spraw ę sprowadzić z pola politycznego 
na techniczno-wojskowe, a pod tym względem znaieść ona może poDarcie 
swoje w  faktach, jakie np. nastręczają wypadki 1849 r . ,  gdzie wojska pruskie 
stłumiły powstanie badeńskie i wzięły R asta tt;  sp raw a ta przeszła istotnie do 
w ydzia łu  wojskowego związkowego i ten wniósł ją  obecnie na posiedzenie 
zgromadzenia związku niemieckiego w dniu 10. b. m., lecz wydział ten taką 
dał opinię, aby posłowie zażądali od d w o rów  swoich ins trukcyj ,  czy ośw iad­
czenia A ustry i  i Badeou mają być jak chcą tego P ru sy ,  przesłane do opinii 
komisyi tecbniczno-wojskowej.

MrtHestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  15. Czerwca, W czoraj o godzinie l l e j  z rana rozstał 

się z tym  światem ś. p. Z y gm un t Kurnatowski, dym isyonow any jenerałleitnant 
wojsk cesarskorosyjskich, kawaler o rderów  św. A lexandra newskiego z b r y ­
lantami, orła białego, św. Włodzimierze kl, II. św. A nny  ki; I. z koroną ce­
sarską ,  sw . Stanisława kl. I., krzyza wojskowego polskiego kawalerskiego, 
urzędnik legii honorowej ozdobiony znakiem nieskazitelnej s łu ż b y ;  b. jenera ł-  
adjutant j .  C. Kr. Mości,  jenera ł dyw izy i i dowódzca pułku strzelców koń- 
nych gw ardyi b. wojsk polskich, z kolei członek rady  administracyjnej i prezes 
heroldyi K róles tw a, senator,  członek b. rady  stanu K róles tw a, oraz prezes 
komisyi umorzenia d ługu krajowego i b. konsystorza w yznań  ewanielickich 
w Królestwie, oraz administracyi to w. warsz. dobr. K. W .

Mosy a,
P e t e r s b u r g , ,7. Czerwca. —  Przez reskrypta  cesarskie z d. 1. Czerwca 

r. b. wydane na imię naczelników gubernii mińskiej i czernihowskiej, szlachcie 
tych gubernii,  dozwolonem zostało przystąpić  do ułożenia projektu przepisów 
dotyczących polepszenia i urządzenia b y tu  włościan dóbr obywatelskich po- 
raienionych gubernii,  na tychże zasadach g łó w n ych ,  jakie wskazane zostały 
przez Najj. cesarza szlachcie innych gubernii.

Praneya*, P a c y * .  15. Czerwca. — Od wieiu tygodni obiegały pogłoski o złagodze­
niu środków postępowania rządu w politycznym względzie. Pogłoski te o tyle 
dziś sprawdzają  się, źe jenera ł Espinasse został mianowany senatorem, a miej­
sce jego jako ministra spraw  w cw uętrznych  zajmuje pierwszy prezes cesarskiego 
sądu w Paryżu  i senator Delangle. W y b ó rp raw n ik a  ina ministra uw ażają  tu  jako  
pew oą koncesyą dla opinii publicznej. W ystąpenie  jenera ła  Espinassa jako  
ministra spraw  w ew nętrznych  było ty lko skutkiem pierwszej trw ogi z d. 14. 
Stycznia. Jeżeli ze zmianą osoby nastąpi także zmiana systemu, tedy M o n i t o r a '  
ogłoszenie sprawia narodowi radosne zdarzenie, jakiego od daw na napróźno  
oglądano. N ow y minister uchodzi za biegłego p raw nika ,  za odważnego z w o ­
lennika cesa rs tw a , ale zarazem za męża charakteru otwartego i łagodnego.

■ Reorganizacya Algeri napotkała na tysiączne trudności,  i dla tego odło-



zono j ą  na później. Z  tego powodu książę Napoleon zaniechał w yjazd  swój 
do Algeryi.

  Minister w o jny  zawiadomił dowódzców właściwych departamentów,
ze cesarz 15. Lipsa obóz pod Chalongiem o tw orzy  z wielką uroczystością.

  P ierwszym  czynem ministersta nowego być ma pozwolenie w stępu
I d e p e n d a n c e  b e i g e  do Francyi.

—  Na konfereucyach nie panuje zgoda. Unia jes t  w prawdzie usunięta, 
ale jeszcze nie rozwiązana kwestya organizacyjna księstw, i o to toczy się spor 
ż y w y  i zacięty. Dowiaduję się , źe pan Hubner nie bardzo je s t  zadowolony 
z rezultatu ostatniego posiedzenia, chociaż Anglia podziela w tej kwestyi zdanie 
A u s try i  i wspiera takowe. W  W ied n iu ,  pomimo zapewnień ze strony r r a n -  
cy i,  są  niespokojni, i depesze p. Hiibuera zalecają ostrożność i ścisłe łączenie 
się z Anglią, O baw y wojenne są teraz odleglejsze od nas ile źe w  zarządzie 
k ra ju  miecz ustąpił miejsca sprawiedliwości. Nic można wszakże z tego wno­
s i ć - ź e  pan Delangle będzie się trzyma! polityki całkiem liberalnej . j e d n a k  pod 
nim nikt nie będzie śmiał działać na przekor opinii publicznej,  jak  pod jego 
poprzednikiem. Pan  Delangle jest ministrem spraw  w ew n ę trzny ch ,  nie zas 
stróżem bezpieczeństwa. Przypominają  sobie, że pan Delangle jako radzca 
municypalny w yraz ił  się przeciw okólnikowi tyczącemu się sprzedaży dobr 
szpita lnych, i o tem wiedzą, źe now y minister nie jes t  przyjacielem prelektow 
Sekw any. Cesarz zajmuje się obecnie załatwieniem sp raw y  księcia Napoleona 
i stara się up rzą tnąć  przeszkody stawające jej na zawadzie.

—  W  urzędow ych  kółkach tw ierdzą ,  źe dzienniki zagraniczne i kores­
pondenci ztąd mylą się donosząc, źe w koriferencyach Francya zaniechała sp ra ­
w ę  unii. Być może, źe dla skrócenia rozdwajania mocarstw, Francya  odkłada 
na później swoje zdanie pod względem unii politycznej, aie gabinet tuileryjski 
obstaje  mocno przy  tem , co właściwie tw orzy  jedność kraju. Praucya 
w ys tępu je  za unią w sprawach administracyjnych, w ojskow ych i celnych. 
T akie  połączenie jes t  dostatecznem, do wzmocnienia zw iązku ,  łączącego naro ­
dowość m ołdawską z w ołoską , i do sprawienia w krótkim czasie zlania się tych 
kra jów  w jeden. T o  wiem od moch przyjació ł ,  którzy świadomi są tego, co
się dzieje w  ministerstwie sp raw  zagranicznych. ,

  (]0 do sp raw y  Czaruogórców takowa jeszcze nie została dotąd zała­
tw ioną . Pełnomocnicy w  Konstantynopolu w tej mierze się nie zebrali. Komi- 
sy a  ta ma zebrać dokładne wiadomości o status quo 1856, a gdy o trzyma do­
kładne objaśnienia, udadzą się komisyc specyalne na miejsce celem wytknięcia 
granic kraju. W  Czarnogórze i Hercegowinie panuje wielkie w zburzenie ,  ale 
tego wzburzenia, tak tu m ów ią , mają być nie Czarnogórcy, ale mieszkańcy 
Hercegowiny je d y n y m  powodem. T u rc y a  gromadzi wojska w Hercegowinie 
dla przywrócenia  w kraju tym  spokojności.

(K or. Cx.) Zaezynam od nowiny pociesznej, bo inne mniej wesołe. La­
martine, jak wiecie, bardzo zajęty redakcyą dziennika swojego i układami ty -  
czącemi spłacenia d ługów  swoich i dla tego trudno  go, a rcy trudno  widzieć. 
W szakże  ochotników i ochotniczej do widzenia, zwłaszcza pomiędzy wojaze- 
rami znaleźć nie trudno. Poeta w pad ł na myśl i na sposób, aby z tej okoli- 
cznowści mogli skorzystać wierzyciele jego. W  tym  celu ogłosił: ze ktoby 
zaprenum erow ał sześć (sic) egzemplarzy jego dziennika, ma praw o widzieć 
autora 1’Ange dechu, bez żadnej poprzedniej rekomendacyi. Znam tu Angielkę, 
Blue Stocking, literatkę i piszącą swoje podróżne wrażenia ,  która me opuściła 
tak  dobrej zręczności do dodania humorystycznego rozdziału do sw ych notat 
i zaprenum erowała ju ż  sześć egzemplarzy. Co dziwniajsza to, ze angielka jes t 
panienką ju ż  podstarzałą i ży je  ze szczupłych dochodow. Mógłbym wam 
powiedzieć jej imie, ale to w  niczemby me ujęło  am dodało historyi t rudów
spekulacyjnych Lamartina. . . .

P rz y b y ły  tu  ostatnie numera B o m b a j  T i m e s ,  dające duzo szczegółów 
o w ypadkach w In dyach ,  znajomych ju ż  z depesz. Depesza angielska mie­
szcząca treść doniesień ostatnich z Hindostauu nie wspominała ani słowa o po­
rażce jenerała Walpole co przegrał bitwę i musiał cofuąe się przed zwycięzkmn 
lndyanaini.  Angielskie rzeczy coraz smutniejszą biorą tam pos tać , a tu  ju z  
prawie wszystkie posiłkowe wojska w ypraw iono  z domu; po ow ych  sutych 
obiadach i wesołych nadziejach znowu trwoga. M o r n i n g  P o s t  (2b . t. in.) 
w o ła 1 »Gotujmy nowe ofiary pieniężne i ludzkie! Co potem, ze tu  i owdzie 
rozbiliśmy w ro ga ,  on w y p a r ty  z jednej tw ierdzy, włazi i ja k  mrówki sypie 
się do drugiej.  Indyanie lepiej od nas biegają, bo i p rzyw ykli  do rodzinnego 
powietrza i cieleśnie są lżej i powrotniej złożeni niż Anglicy. Nie w ą tp ię ,  ze 
przełamiemy i tę trudność prędzej lub później i pomimo polityki rainisteryum 
D erby  Tymczasem Neue S ah y b  buja swobony i oburącz sieje złośc i rokosze 
podsycane jego zatrutemi radami.. Jeżeli wierzyć korespondentowi i  i m e s a ,  
piszącego z obozu sir Coilin Carapbella, to obecny stan wojsk angielskich w  łn-  
dyi przypomina armii francuskiej w Kosyi r. 1812, ty lko ,  ze na w sp ak ,  to 
jes t ,  źe tu  mróz a tam upał p rzyczyną biedy. Dnia 22. Kwietnia (m ow . tu 
korespondent) legitymiści p rzy  zwaliskach starego miasta Miran Seraj . Patrząc 
na żołnierzy naszych ,  przychodziło rai nieraz na m yś l,  jakby  to się zgorszył 
angielski minister w ojny , spo jrzaw szy  na ubiory wojska swojego, wszyscy 
oficerowie i żołnierze ubrani od stóp do g łów  w brew  wszelkim prawidłom i po ­
jęciom naszym o mundurze. Oprócz szkockich Highlanders (górali) me u jrzysz  
na nikim ani kęsa czerwonego sukna ,  ale naw et i sami górale chodząc z gło­
wami zawiniętemi w szmaty płótua szarego, ich odzież zupełnie zuzy ta  i me 
z a k ry w a  ich bynajmniej od napaści tutejszych much i koraarow Wielu ofi­
cerów porobiło sobie z płaszczów (plaid) futerały na nogi i łydki , pieczone 
skwarem słonecznym. I nie podobna nie dziwić się wynalazczemu dowcipowi 
Anglików, zamiast m undurów , kurtka myśliwa i blacha żelazna na ramieniu,
preservativum od szabel indyjskich. , , ,,

•Marsze odbyw am y w nocy, zatrzymujemy się o wschodzie słońca, liano 
o szóstej śniadanie. Potem zaraz zaczyna dąć gorący wiatr, każdy z nas spie­
szy skryć się pod namiot swój, zakryw a matami zmoczonemi t r a w ą ,  ażeby od­
św ieżyć  nieco powietrze i tak przeczekuje w otrętwicniu aż u p a ł  minie i słonce

^d jJ*W szystko to czytane tu  z ciekawością, gdy ż  biega wieść, iż Anglicy, 
w  razie gd yb y  choroby w y m orzy ły  korpus sir Collin Campbella, bęuą  prosie 
o pomoc wojsk francuskich (?), obiecując każdemu żołnierzowi co nie zginie, 
pensyę dożyw otn ią ,  a także zapewnienie losu rodzinom ty c h ,  coby zginę i.

Wreszcie to tylko powiastka, może w y m y ś l o n a  p r z e z  jakiego oficera bez s łu ­
żby, dzienniki urzędowe milczą.

daU cyą. ,
C. kr. minister sp raw  duchow nych i oświecenia, zamianował Dra Jozeia 

Zielonackiego profesora uniw ersy te tu  lwowskiego, komisarzem egzaminów 
ogólnych przy  rządowej koraisyi egzaminacyjnej we Lwow ie do austryackiego 
p raw a cywilnego.

C z a r n o g ó r a . .........
W e d łu g  wiadomości z C zarnogóry książę Daniel objeżdżał kraj i pograni­

czne powiaty i z wielkim zapałem witany był przez chrześciańską ludność, która 
się schroniła z Hercegowiny. Dodać tu  winniśmy, iż Hercegowianie od grauicy 
czarnogórskiej aż po Mostar przyjęli zdawna us taw y  praw ne i administracyjne 
w Czarnogórze obow iązujące, a mowa Hercegowian w  mczem się prawie me 
różni od czarnogórskiej, będącej narzeczem serbskiego języka .  ,

W e d łu g  doniesień z Bośnii z 5. C zerw ca, ogłoszonych w baz .  Zagrzeb- 
skiej, T u rc y  zachęceni pomyślnym napadem na chrześcian w d. 24. i 2o. Maja, 
gotoją się do nowej w y p ra w y ,  a na zamku tureckiem Bihar powiewa od trzech

dni chorągiew. ZOstało właśnie w  u rzędow ym  dzienniku belgradz­
kim praw o zmieniające s ta tu t organiczny seuatu serbskiego, co się tyczy jego 
składu i a trybucy i ,  wybierania i usuw ania  senatorów. Nowe p raw o ,  będące 
owocem daw nych zawiklań i następnego pogodzenia się księcia z senatem i z 
partyą  n a rod ow ą ,  rozszerza a trybucye  senatu ,  a mianowicie: czym senatorów 
zupełnie niepodległemi w ładzy w ykonaw czćj ,  senatorowie oskarżeni przez księ­
cia, jedynie za wyrokiem senatu mogą być usunięci; następnie rozszerza lni- 
cya ty w ę  senatu w przedstawianiu projektów do ustaw i moc jego vv stanowie­
niu u s taw ; daje mu praw o napominania i oskarżania ministrów i udział w ich 
sądzeniu; słowem zwiększa władzę senatu a ścieśnia w ładzę księcia. Telegra­
ficzna wiadomość z Belgradu z 7. t. m. donosi, że a n g i e l s k i  konsul jeneralny 
p. Fonbiaugue został w chwili przechadzki na wałach tamecznej tw ierdzy napa­
dnięty przez żołnierza tureckiego i  ciężko zraniony pałaszem. Konsul miał na 
sobie w chwili napadu m u n d u r ,  a p rzyczyna napaści nie je s t  wiadomą, b p raw a  
ta zapewne załagodzoną zostanie na drodze dyplomatycznej. Lz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. Czerwca. — Jakaś epidemia panuje u nas z ogniami. Za- 

ledwieśmy zreferowali wczoraj o ogniach onegdajszych , aliści znów  zaalarmo­
wano nas po południu i wieść g ruchnę ła ,  że pali się na Nowej ulicy około ba­
zaru. Tymczasem gdy  t łumy podążały z ulic w kierunkach północnych, po­
znano, że nic na Nowej ulicy, ale dalej w kierunku północnym kłęby dym u 
się wznoszą. Dowiedziano się nakoniec, źe pali się budynek jeden w hzelągu. 
P ierwsza atoli wieść miała także pew ną zasadę , bo się wypaliły sadze w ka­
mienicy jednej obok bazaru. Co się tyczy ognia w kamienicy p. Meudelsobna 
p rzy  alei w ykry to ,  iż praczka prasowała bieliznę, a po ukończeniu swej ro ­
boty, z sypała  węgle u ży te  do koszyka i stawiła go z niemi na poddaszu, ale 
przewiew powietrza rozpalił n a |u o w o  węgle, od których zapalił się koszyk 
i drzewo wysuszoue od upa łów  t a k , że w  mgnieniu oka dach stanął w  p ło­
mieniach. Praczkę uwięziono i nie ujdzie kary  zasłużonej. O prócz kary bę­
dzie przym uszoną szkodę powrócić.

(B- u. H. Z.)  Prezes rejencyi bar. Schleinitz w Bydgoszczy przesłał spra­
wozdanie centralnemu tow arzys tw u  agronomicznemu okręgu bydgoskiego o me- 
lioracyach nad Notecią. Ze sprawozdnia tego pokazuje się, ze roboty przed­
siębrane mają cel podw ójny ,  uczynić sp ław ną  aż do swego w y p ły w u  i ziemi 
nad jej brzegami nadać kulturę. Ju ż  F ry d e ry k  II. postępował wedle planu 
ułożonego do uczynienia sp ławną Noteci, kazał j ą  zgłębiać, ale łozę me dosyć 
było  szeroko wykopane i celu nie osięgnięto. Owszem spławnosc wiele ucier­
piała. T e raz  kiedy Gopło o 4 — 5 stóp zniżono, a Noteć zregulują ,  będą ło­
dzie przechodziły tak wielkie, jak  na kanale i dostaną się Notecią do Gopła, 
Łąki nad brzegami Noteci mają być  osuszane i ir rygowanc. Przeszkody, które 
tei melioracyi się sprzeciwiały pod Barcinem i Łabiszynem, zniesiono. W  Bar- 
einie u tw orzy ło  się tow arzs tw o, spisało statuta i podało je do najwyższej san- 
kcyi, której wkrótce się spodziewają. Pod Lubostromem zyskano w roku ze­
szłym 600  mórg dobrych łąk. Melioracye rozciągają się na 14,000 morg łąk.

  Dzienniki warszawskie zamieszczają teraz obszerne a r tyku ły  o tow a­
rzystw ach  k redytow ych  poznańskich i ich statutach.

P l e s z e w ,  17. Czerwca. -  W  d. 13. b. m. w yd arzy ł  się w  naszej oko­
licy sm utny przypadek. Jedna panna wracała z sąsiedztwa wieczorem. W o ­
źnica zsiadł z kozła ,  aby obaczyć, co się u pojazdu zepsuło i puścił cugle, 
w  tem konie porw ały  się z miejsca i uniosły pojazd. Panna chcąc się ratować 
wyskoczyła z pojazdu i zawiesiła się krynoliną u koła i tak wpleciona przez 
200  kroków była ciągnioną. Nakoniec jakoś pojazd skręcił się . konie za trzy ­
mały się. Przyszła  wprawdzie wkrótce pomoc, ale pannę bardzo pokaleczoną 
odwieziono do krew nych , narzekającą na cierpienia wewnętrzne.

M&zmaiie wiadomości.
—  Niedawno temu jak zaczęto podziwiać w Europie Miss Pastranę, k tórą  

obw ożą po wszystkich znaczniejszeh miastach, a naturaliści niomogą się zgo­
dzić czy Pastrana je s t  typem pewnego plemienia dotąd nieznanego, czy tez 
owocem chorobliwego dziwactwa natury . Kapitan Henryk Yule wysiany w  r. 
1355 przez kompanią indyjską na d w ó r  króla A w y ,  opow iada, ze rodzaj lu ­
dzi porosłych zupełnie włosem nie je s t  wcale rzadkim w ow ym  kraju. Kapitan 
widział tam najprzód pew ną panię nazwiskiem Mafun, która przypominała mu 
posążek bożka egipskiego Anubis mającego psią głowę W y ją w s z y  przedziałki 
między nosem a ustami, pokryićj d robnym  włosem, cała tw arz  jej była ob ro ­
sła brunatnemi raiękkiemi kudłami na kilka cali długiemi, a od uszu wisiały 
kędziory 8 — 10 cali mające; broda jej była długim na 4  cale włosem obrosła, 
zaś piersi i plecy mchem delikatnym. Ojciec jej podobnież by ł obrosły, a z dwojga 
jej dzieci, starsze było  bez włosów, a młodsze zaledwie 14 miesięcy mające 
ju ż  okazywało początek tego zarostu, albowiem w ąsy ,  broda i uszy ju ż  się 
mocno włosem okryw ać  zaczęły. Dziad jej i ona nie miały zębów siekaczy, 
co i u  Miss Pas trauy  je s t  podobnie.
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu .

Zgromadzenie dnia 18 Czerwca 1858.
Zyto (węcpel po 25 szefli) odchodziło z początku po zmiennych cenach, 

które się w końcu ustaliły; na Czerwiec 38 list., na Lipiec 39^ 39 38^
do 38 pł., i  list. i pien., na Sierpień 4 1 - 4 0 ! — 39 pł., na Wrzesień Paździer­
nik 4 2 —4 1 f—4 0 ! —40 pł., I p ie n .,  41 list.

Okowita (beczka po 9600 f  Trallesa) z początku ceny szły w górę, 
w końcu oferowano późniejsze termina; w miejscu (bez beczki) 1 5 !— 16 (zb e­
czką) na Czerwiec 17 pł., na Lipiec 1 7 j p ł , 16 f list., na Sierpień l 8 j — 18 pł., 
17§ list., na Sierpień Wrzesień 18{ pł.

Przybyli do Poznania 19. Czerwca.
B A Z A R : T y k e l z  W arszaw y, Postolski z Ł ukom nicy , M ikorski z L askow a, Biegański 

z Potulic, Sw inarski z S a rb i, Sw inarski z K ruszow a, M irosław ski l  Skąpego, Po­
tw orow ski z Goli, G uttry  z Paryża.

H O T E L  R Z Y M S K I  ISU SC H A  : h r. M iączyńska z  Polski, Ju rg as z L ipska, K rusze­
w ski z W itków ka, S triebig  z Chrlm na.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : hr. Potw orow ska z P rzysiek i niem ., B ajerska 
z Gniezna, P ruski z P ieruszyc, T idelak z Koźmina, Renz z D rezna, K ryger i Sasse 
z Berlina, M areński z G łuchow a, L ew ysohn z G łogowa, Born z R bcydt.

H O T E L  D U  N O R D :  K oszutski z Jankow a, Chłapow ski z Szołdr, Jesehke i Mindak 
z  Dakowa, Zadig z W rocław ia.

O E H M IG A  H O T  L  F R A N C U S K I :  hr. Grabowska z S iedlca, h r. Tyszkiew icz 
z N iew icrza, R ogaliński z O strobudek, H ecker z O porzyna, Je sn itze r z S roczyna, 
W ieczorkiew icz z B onikow a, Solens z P iły , Siegcl z W schow y.

Dnia 18., b. m. wieczorem o godzinie 6tej 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami przeniosła się do 
wieczności kochana matka nasza J u l i a n n a  
z M i l k o w s k i c h  B o j a n o w s k a .  Pogrzeb 
jej odbędz.ie się dnia.22. Czerwca o god, l i te j  
z rana w D o l s k u ,  na który krewnych i przy­
jaciół uprzejmie zapraszamy.

Poznań, dnia 19. Czerwca 1858.
P o z o s t a ł e  dzi eci .

NOWE MUZYKALIA

Ed. fiote 
i

6. Bock

z nakładu

£1_ Król.
nadwornej
księgarni

muzykaliów

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21.
Bilse. Victoria walec, W interflocken-Galop. 
Duvem oy. Gais loisirs, 12 pet. pieces fac.

Livr. 1. 2. a Sgr.
Gnhrauer. Einholnngs-M arsch. 10 Sgr. 
Heinsdorff. Pfiiff-Polka. 7£ Sgr.
Hertz. Renz-Polska. 5 Sgr.
Jonas. Moosroschen. Polka-M azurka. 7 !  Sgr. 
Meyerbeer. Fackeltanz zur hóchsten Vermah- 

lungsfeier des Prinzen und der Prinzessin 
F r. W . v. Pr. 25 Sgr.

Talexi. Hymne a Ceres. 1 7 ! Sgr.
Vogt. Marche funebre (15) Gr. Galop de Con­

cert. 1 7 ! Sgr.
— Eiu Sommerabend in Sans-Souci. Gal. 
Zietschmann. Polka dc Salon. 1 7 ! Sgr.

Nasza wielka 
POŻYCZALNIA NÓT MUZYCZNYCH
opatrzona jest w najnowsze utw ory do dnia dzi­
siejszego, i polecamy takową łaskawym wzglę­
dom. Prospekta bezpłatne.

szafy do rzeczy i kuchenne, łańcuszek złoty do 
zegarka, klejnot zloty damski,  stary fortepian, 
dwa szefie pszenicy: polem.
rozm aite tow ary łokciow e,

mianowicie: m aterye no'.suknie9 od- 
pasowane suknie wełniane, 
p  łfi cienka we i batystowe, Ro­
torowy plusz na meble ,  jako tćź 
pewną ilość hafiÓW, dalej: 50 par długich no­
wych bótóvs, 60 par botów zkrótkiemi cholewami, 
163 par trzewików damskich, gumowe trzewiki 
dla mężczyzn, galosze, dwa repozytorya do to - ' 
warów z drzwiami pod szkłem, cytryny, pom a­
rańcze, ser Limburski i z ziół.

'M iO bel, sądowy Aukcyonator,

Posiedzenie publiczne Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk Poznańskiego odbędzie 
się dnia 28 Czerwca r b. o godzinie 5. z 
wieczora, w sali pałacu hr. T y t u s a  
J D z ta ły u s M e g o , Prezesa Towarzystwa, 
o czena szanownych Członków jako też 
ziomków miłujących nauki, zawiadomia 
uprzejmie Zarządy_____________________

OBW IESZCZENIE.
Dnia 20. Marca r. 1855. w L a s k o  wi e  pod Ło- 

piennem bez testamentu zmarły R o b e r t  L i k u s  
alias K o ś r a i d e r ,  17 lat liczący, jedyny syn dnia 
15. Lipca r. 1840. w Kaźmierzu, powiecie S z a m o ­
t u l s k i m ,  zmarłego M a r c i n a  L i k u s  vel K o ś m i -  
d r a  i jego duia 21. Maja r. 1841. w R u d k a c h  
zmarłej żony K o n s t a n c y i  z R o m a ń s k i e h ,  po­
zostawił w naszym depozycie złożoną schedę ro ­
dzicielską przeszło 100 Tal. wynoszącą.  ̂ Jego nie­
znajomych sukcessorów zapozywamy do udowo­
dnienia swych praw sukcesyjnych na termin d n i a  
28.  K w i e t n i a  1859. przedpołudniem o godzinie 9, 
w  izbie naszej instrukcyjnej przed Ur. W e i s s l e d e r ,  
Radzcą Sądu powiatowego w S z a m o t u l a c h ,  pod 
tern zagrożeniem iź: gdyby się w terminie tym ża­
den sukcessor nie zgłosił, massa pozostałości jako 
dobro bez właściciela, Fiskusowi wydaną będzie.

Szamotuły, dnia 13. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział II.

Aukeya mebli i towarów łokciowych.
Z polecenia Król. Sądu powiatowego w miejscu, 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą za go­
tówkę , w poniedziałek dnia
C z e r w c a  r . b .  przed południem od godziny 
9 tej i po południu od godziny 3ej w lokalu 
a u k cy jn ym  p rzy  ulicy  Maga­
zynow ej Nr.rozm aite meMe,
jako to: komody, stoły, krzesła, lustra, kanapy,

T A P E T Y
w najnowszych wzorach po nadzwyczaj umiarko­
wanych cenach otrzymałem. Próby przesyłam za­
miejscowym fr.

Rynek 90. N a t l i a i l  C l M i r l g ,  R jn ek  90.

POMIADE des CHATELAINES
en* 1’Mygiene dn moyen age.

Cette pommade est composee de piantes hy- 
gieniques, a base tonique. — Decouvertes 
dans iin manuscrit parCHALMIN, ce remede in­
fallible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver jusqu ,ń  1’kge le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar- 
quable. — Ce produit active avec vigueur le 
crue des cheveux, leur donnę du brillant, de la 
souplesse, et les empćche de blanchir en s’en 
servant journelleraent.

Composee par GHAXMIN, parfum eur-chi- 
miste, a Rouen, r. de I’Hdpital, 40.

Depót a  Posen au Magasin de Paris de Mon- 
tigny DesfoSSÓ Wilhelmsstrasse 24.

■

Wszystkich dłużników handlu ś. p. J. N. 
Leitgeber W  miejscu, wzywamy niniejszem, 
ażeby najdalej do 1. Lipca I. b. z długów 
swoich się uiścili, w przeciwnym bowiem ra­
zie bez ZWłoki skargę przeciw nim wytoczymy.

Do odbierania pieniędzy upoważniony jest 
przez nas i sąd nadopiekuńczy, dysponent han­
dlu J. N. Leitgebra, Bolesław Leitgeber.

Poznań, dnia 8. Czerwca 1858- 
Opiekunowie nieletnich po ś. p. J. N. Leit- 

gebrze.

Rudolf Rabsilber, Annuss.
ZEUSCHNEM pracownia fotografowania 

i malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta  codziennie od godziny 9. do 3.

5 A.BIRNER, w Rynku Nr. 6. «
§  naprzeciw Pana A n t .  S c h m i d t ,
g  poleca:
1  Sznurówki w doskonałym gatunku, 
gj z mechaniką i bez,
I  Obręcze stalowe, fiszbinowe
8  i z t r z c i n y ,  rozmaitej szerokości,
Ś  Mękawiczki niciane, jedwabne i glan- 
§  co wane,
6  Watowane spódnice  dla dam,
P  pięknie robione,
I  SSslremadura .  bielona i niebielona 
§  ( p e ł n a  wa g a ) ,
I  Moloroumne nici do robienia na 
tf igliczkach, w najpiękniejszych kolorach,
|  Nici do robienia na iylicz- 
fi kach  i do szyc ia , &
|  Miale hafty  » narysowane  §  
s w zory do haftu, g
H po najtańszych cenach. gj
s  NB. JParasoliki od słońca  i |
1  k m i t t e r y  sprzedają się od dziś po zniźo- |  
© nych cenach. |

Maszynka do znaczenia czyli 
cechowania bielizny.

W skutek kilkoietnich doświadczeń nad u- 
doskonaleniem cechowania bielizny, dosze­
dłem ostatecznie do nader łatwego i zda­
niem powszeebućm bardzo praktycznego 
przyrządu , jaki śmiem Łaskawej Publi­
czności polecić w przekonaniu, iź takowy 
wszelkim potrzebom w tej mierze najzupeł­
niej odpowie, przewyższając nadto tanio­
ścią wszelkie dotąd używane przyrządy. 
W  rękojeści naksztalt pieczątki z mocnego 
drzewa wyrobioną, wkładają się dwie lite­
ry  gotyckie, które za pomocą śrubki przy­
twierdzone, pociągają się cienką w arstw ą 
czarnej farby, poczem litery na bieliznie się 
odciskają. Po wytłoczeniu cyfry wkłada 
się liczba do oznaczenia numeru sztuki. L i­
tery są trwałe bo wyrobione ze stali, czer- 
nidło zaś w małych puszkach przysposo­
bione do sprzedaży, zachowuje się do zu­
pełnego zdarcia sztuki. Mając obecnie za­
pas kilku tysięcy sztuk gotowych tego ro ­
dzaju z n a c z n i k ó w  b i e l i z n y ,  sprzedaję 

; je  po cenach następujących nader uroiarko- 
i wanych:
! Stempel czyli rękojeść z dwoma literami
i go tyckierai.......................... 15 Sgr.
j Pojedyncze litery gotyckie po 4 » 
j Liczb 14 , którerai 68  sztuk 
t znaczy ć można kolejno nu-
| m e ra m i................................... 17
i Puszka czern id ła .................... 7
[ Prócz tego otrzym uje kupujący bezpła- 
S tnie przepis drukowany dla łatwiejszego 
! zapoznania się ze sposobem cechowania. 
i $ \ Mmochowski w Bazarze.
; Rytownik i pieczętarz,

wmmmmmnmwmmmmm Najtańsze | f f

|  spódnice obręczowe g
S  są tylko do nabycia u | | |

§j S. Tucholskiego, %
2§g przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 10. | | | |

6 Fen. 
6 »

Świeżo palone 1 {iidersdorfsliie 
W a p n o  ma w zapasie i poleca

Mdward JEphraim,
Tylne Chwaliszewo.



Towarzystwo Narodowe Pruskie ubespieczen w Szczecinie
posiadające §.@0®,©®© Talarów kapitału zakładowego 
i przeszło 580,@0© Talarów funduszu rezerwowego,

ubespiecza od pożaru  po stałych i nader umiarkowanych premiach bez wszelkiej d o p ła ty .
i inne ruchomości domowe i składy towarów wszelkiego rodzafu.

« < « « * •
Ajenci główni

Edward Sclieel Rudolf Rabsilber
w  ILesassie. . w

A jenci sp ec ja ln i
W  o b w o d z i e  L e s z c z y ń s k i m :  1 W . A. B u s s e  w Rawiczu.

O t t o  H a y n  w  Kościanie. I C. B a u m a n n  w  Sw.ęcichow.e.
W  o b w o d z i e  P o z n a ń s k i m :

. . .  , i A 0„k i „  I I z y d o r  S a l a m o n  w  Połajewie.
M i c h a ł  A s c h  j w  Poznaniu. | H e r r m a n n  J o s e p h  w Pleszewie.

C. W . L. K a y s e r  w Rogoźnic.
J u l i u s z  P e y s e r  w Szamotułach.
Dr. E c k e r t  w  Zaniemyślu.
G. A. M a r w e g  w,Ostrzeszowie.
C. E. N i t s c h e  w Śmiglu.
A. B r e u n i g  w Skokach.
K a r ó l  A u g u s t  W e r n e r  w Środzie.
J ó z e f  H e r r m a n n  w Skwierzynie.
R. A. L a n g i  e w i c z  w W itkowie.
E r n e s t  A n d e r s  w  Wolsztynie. 
I r a k e m e y e r ,  sekretarz miasta w W rześni.
H. S e l l e w  W ronkach.
G. E. M e i s s n e r  w  Zdunach.

Dnia 30. Czerwca r. b. rano o godzinie 8  rozpo­
cznie się licytacya pozostałości inw entarza żyw ego 
i nieżyw ego po śp. księdzu A p o t i n a r s k i m ,  p ro ­
boszczu w M odrzu p rzy  S tęszew ie ._______________

Posiadłość na Strzeleckiej ulicy N r. 5. składająca 
się z przedniego i tylnego domu, je s t z korzystńem i 
w arunkam i do sprzedania.

8  Dom zajezdny tu ta j w  miejscu ja k  najbardziej m 
g  odw iedzany, położony przy  ulicy Pocztow ćj, g  
|  składający się z dobrych budynków  mieszkał- 
jg n y e h , stajni na 40  koni, w ozow ni, sadu i o- g  
S  g ro d u , mam zam iar sprzedania tanio z wolnej 0  
jg ręk i; chęć kupna m ający zechcą się do mnie ^  
0 wcześnie osobiście zgłosić.
§  K u rn ik , dnia 18. C zerw ca 1858.® Izydor Merlach.

  . w  Poznaniu.
E d w a r d  J e e n i k e  )
K a r o l  K e r g e r w  Z bąszyniu .
H. R e i n h a r d t  w  M iędzychodzie.
A . Ś c h n e l l  w  Bninie.
J u l i u s  B e l l a c h  w  B uku.
C. R a s c h k e w  G rodzisku.
K l e i b e r ,  den tysta  w  K oztrzynie.
J a k ó b  C z a p s k i  w  Koźminie.
K a r o l  T i e s l e r  w  K rotoszynie.
F r a n c i s z e k  W e b e r  w  M iędzyrzeczu. 
W i l h e l m  G r i e b s c h  w Nowćm mieście n. W . 
R o b e r t  P e y s e r  w L w ów ku.
M. G ł o w i ń s k i  w  O bornikach.
A l b e r t  G a r f e y  w O strow ie.

ymj- D la przedsiębiorców budowli. ^ „ f

mm™*™
Doniesienie względem wapna.

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, iż urządziliśmy na naszych 
łomach kamiennych w G o g o l i n i e ,  R u m f o r d s k i e  wapniamie, i pod firmą

Gogoliński Kantor wapna Richtera i Spółki
rozpoczęliśmy produkcyą i sprzedaż wapna.

Gatunek naszego wapna należy do najlepszych 1 najobfitszych. _
Na zastępców naszych dla prowincyi W iM u m is lu c J .  zamianowaliśmy

rm6w S. Calvary i Molierta Maul w r**......!.., g.
k tó rzy  są umocowani sprzedawania po najtańszych cenach. , | |

Wrocław, w Czerwcu 1858.  _______  M i c l i t e r  a SpołKa. g

Odwołując się na powyższe doniesienie, polecamy © o g o l t r a s M e  w a -  | |  
11110. słynne z s z c z e g ó l n i e j  sasej t l « s k o i i a i » s c a , po n a j t a n s a y e l i  | |  
c e n a e fe  przy rzetelnej usłudze, i w tym celu przyjmują się zamówienia wkan- $  
torze Pana § .  C a l v a r y  p r a y  S z e r o k i e j  u l i c y  A r .  fl. (w kamienicy 
Pana S e e g a l ł ) . Mo&erG M ami.

W ieś  w  powiecie Szubskim ,  mająca 
rozległości incl. 3 2 0  m órg  noteckich łą k , 1900 m órg 
z  kom pletnym  inw en tarzem , je s t na lat sześć z wol 
nćj ręki do w ydzierżaw ienia. O bliższych w aru n ­
kach dowiedzieć się m ożna u Błborskie- 
ffO w  N akle. ______

W©«ly mineralne naturalne
(nie sztuczne) św ieżo u źródeł czerpane w na jroz­
m aitszych gatunkach ; sól m orską; sole ługow e 1 ex - 
tr a k t iglic św ierkow ych  poleca

J .  Jag ielsk i f A ptekarz w Poznaniu.

Uroeneras
wodg do wywabiania plam

sprzedaje w  flaszeczkach oryginalnych po 
2 i  i 6  S g r . ,  (6 wielkich flaszek po 1 T al.)

Handel farb Adolfa Asch,
Zam kow a ulica 5.

i i l H I i l l S H I

W ieś szlachecka P arusew o,  ł  mili od szo­
sy  P o z n a ń s k o - W a r s z a w s k i e j  po łożona, około
2650  m órg rozległości mająca incl. 650  m org la s u ; 
je s t do sprzedania z wolnej rę k i, z zaliczką około 
trzydziestu  parę tysięcy T alarów , a k tóra  może 
być jeszcze zmniejszoną stosow nie do solidarności 
kupującego. Bliższych wiadomości udzieli Domi­
nium P arusew o  pod S t r z a ł k o w c m ,  po­
w iat W  r z e s i ń s k i .

S zanow nych  obywateli chcących mieć udział w  
licytacyi inwentarza w  J § m O f fU lc U 9 uw iado­
mią się niniejszem o zmianie terminu licytacyi z  28.
m. h. na gigo WApca r. 6 ,___________

sztuk upaśnych  skopów , ro - 
' s ł ycch i mocnych ma na sprze-
_______ id a ź  Dominium Bj U ch IBi ii" O W ICC

pod K r u ś w i c ą . _______________
P rzed  trzem a dniami zabłąkał się do dom u pod 

Nr. 25. p rzy  Tum ie biały duży  chart. W zyw am  
właściciela aby zw róciw szy mi koszta żyw ienia 1 
inseratu  jak  najprędzej do mnie po psa sw ego się 
zgłosił, ”  Ł

Przy ulicy Wodnej Nr. 3. są  od
Św . M ichała r. b. pomieszkania do w ynajęc ia ; do ­
wiedzieć się można przy  placu W ilhelm . N r. 17.

Stancy a umeblowana jes t p rzy  ulicy 
Podgórnej Nr. 3. w podw órzu  na dole w  praw o, 
tanio do wynajęcia. Podług życzenia i stół. _____

Celem w ypełnienia jeszcze kilku godzin w olnych, 
życzy  się p rzy jąć  dw óch lub trzech uczni jeszcze 
do udzielania im lekcyi na fortepianie>, języ k a  fran - 
cuzkiego, lub też do pomocy w szkolnych pracach. 
B liższą wiadomość pow ziąść m ożna w E xpcdycy i 
gaz. Pozn.    _

S ub jek t Cukiernicki, k tó ry  umie w yborne Ciasta 
p iec, i k tó ry  menaź rozum ie, a przedew szystkiem  
nie p ijak , znajdzie miejsce za raz , lub od 1. Lipca
w  Cukierni j  Mńlapeckieyo w G rodz isk a .

W  Y S P R Z E D  AŻ  
składu Wiu po ś. p. J. N. Leitgebrze.

Z pow yższego składu położonego na Gar barach
pod N r. '16. polecamy s ta re  w y b o ro w e  
i stołowe Węgierskie, Czerwo­
ne. Słnrgtmdskie, newskie i 
S za m p a ń sk ie  Wina. jako  m świe­
ży szczeciński i angielski Por­
ter. "dalej prawdziwy stary Btum 
z Jiamsiiki po cenach znacznie zni­
żonych. _ jDrD

Pozuań , dnia 10. Czerwca 1808- 
O piekunow ie małoletnich po ś. p. J . N. L e i t g e b r z e .

Ulubione Meklenbnrgskie masło
StotOWC odbiera regularnie św ieże w każdy 
czw artek Izydor BSnsch.

Dla pogorzelców z K rólewskiej ulicy, którzy^ w  
nocy 16 / 1 7 .  b. m. całe mienie stracili, i ledw o ż y ­
cie u ra tow ali, p rzy jm uje  każdy  m iłosierny datek 
Sędzia L ew andow ski p rzy  ulicy Królew skiej N r. 19. 
i E xpedycya gazety . ________________________ _

C T R K  R E N Z A .
Dziś w sobotę doia 19. Czerwca 1858. 
W ielka Kepreaeiitacya

w yższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni 1 

gym nastyki.
Początek o godzinie 7 £ , koniec po godzinie 9 tej.

Ju t ro  reprezentacya.
B2. Menz• D yrektor.

Mn giełdy feerliMłej.

D n i a  18. Czerwca 1858
S to »

p a
p C t.

Ha pr. kurant
p a p ie -  I g o to w i  
r a m i .  | zną._

/  |----  q

B łaszk iew icz.

Pożyczka rządowa dobrowoina . . . .  
dito
dito z roku 1856. . . .
dito z roku 1853. . , .
dito z roku 1854., i .

Obligi długu skarbow ego..............
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 
dito as.Usta Berlina . . . . . . . . .
dito dito

Listy zastawne M arcbiiEiekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich,
dito Pomorskie . . . . .
dito W . X. Poznańskiego ,
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą s k ie ..................   . .
dito Prus zachodnich. , „ .

Bilety reniowe Poznańskie . . . . . . .
Louisdory . ;
Akcye kolei zelazn .s tarogr Poznanati

31 
3 1 
35

Is
31

8 i
991

914
92

100*
100
100

93

82*
100|
82*
84

87
87
81*

109*


